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demonet^öwsrsf będzie nssstępu|^©y pragram :

K o b ie c e  s e r c e
Kto jest p. Cwibelbaum E r -  l| I

dram at życio- 
wy w dwóch 
a k ta c h  » « « -

П П ш м & Г І
z Warszawy я

I S P E C Y A  L I S T A  C H 0 R 0 B  8
I gardła, płuc, і іш  i вин \
В przyjmuje (id 8—11 r. i od 4 - 6  pp. ® 
I  (mio87.ltя tymczasowo) Bramowa 6. §

Ш т & щ  т щ & ш

P iątek, dn. 30.3 10i 7 r.

ц ш ш ш т т  m m m m m m

W OJNY.
E ie  byt© żad n ych  s z c z e ­

gólnych w y d a rz e ń .
і ш і к й  w i t o w u i h

WOJ MY.
W o d c in ku  K a rs t na  

polach n as ze j o s ta tn ie j 
mitwy o żyw  ona d z ia ła l­
ność d z ia ło w a , Eowe- 
Peto i Ä re o  b y ły  o s trz e ­
liw ane w c z o ra j d z ia ła m i  
średn iego  i duźeg k a l i ­
bru, W  i r c a  p o p a d ły  
kule vs s z p i t a l  p r y ­
w atny.

>, S e e fe r, й1йтдг,-г,егабй»Ис, 
taetępes a i« f* «stabil jr*i.<*M*y«j£i-,

— О —

Obrady w psHsissEaoie 
n ie m ie c k im .

BER LIN . 30.3 (B  K.). Na ost&t 
lim  posiedzeniu parlam entu  n ie ­
m ieckiego m iędzy in n y m i pad ły na­
stępujące g łosy:

Poseł Spahn (ce n tiu m ) wyraża 
sadów* len ie , ?> powodu, iż  dn ia  po* 
Przedniego w iceprezyden t m n is te r- 
8Щ państw a zapow iedzia ł zm ianę
*  a n typ o lsk ie j po lityce .

Odnośnie do Rosy i N iem cy n ie
W in n y  się w trą ca ć 'd  > je j spraw  
W ewnętrznych.

Post i Noska (socjalny demokrata)
*  sprawie rewolucyi rosyjskiej 
dw isrdza, iż chociaż obecni bur/u - 
12УіПі kierownicy R >eyi głoszą 
lap-a wojenne, to jednak lud ro 
tyjeki jt-et usposobiony pokojowo.

W  Rosyi obaw ia ją  się, iż  N iem cy 
będą w sp ó łdz ia ła ły  w  p rzyw rócen iu  
w  Rosyi rządów  cesarskich. Obawy 
ta  muszą być z urzędow ej, n iem iec- 
k ic i s trony rozproszone.

Ź ą s i m m g  e d  r a ^ s z e g o  r-są» 
*fv , ssbf n ie  sea n ie d b a ł 
n ić  n ic z e g o , с o b y  m o g ło  
d o p c s w s i f z i ć  d is  p - y e h te g o ,  
h o n o r s w e g s  |$ o  1$ e  j  ы ж. 
H o s y ą .

Poseł M ilU r  M elm sigen (postępo 
w iec) w ypow iada się rów n ież  za 
nie m ieszaniem  się de w e w n ę trz ­
nych s tosunków  ro sy jsk ich . L u d  
pracu jący w  Rosyi wyraźni-» pragn ie  
pokoju, 'M i s i  być os iągn ię ty  pokó j 
z R osją, K tó ry  u m o ż liw i obu s tro ­
nom  naw iązan ia p i; lęgno wanie daw ­
nych stosunków .

Poseł Stresemann (.a o yo n a iis tycz - 
ny libe ra ł) n ic  w id z i w N iem czech 
n ikogo, k to  by czu ł sym pa tyę  d la  
cera M iko ła ja  Naród n iam ie  k i nie 
czuje n iecą  l  iśc i do narodu ro s y j­
s k ie g o .  Leży w  naszym  in teresie, 
abyśm y po suw arciu  poko ju  ż y li z 
naszym  dz is ie jszym  p rzecnvn ik iem  
w  przy jaźn i.

Tefeżs k e n s e r w a t f ś s i  ż y ­
c z ą  © o b i©  zawarci® sasgb- 
ksegä» p s k f t j u ,  k t ó r y b y  ы т з -  
ż l lw i l  współźycles z  osfsiis?- 
w i o f i ą  R o a jfą ,  a l e  s ą  z d e p y  
d o iw s a i  d o p r o w a d z i ć  w o jn ę  
d o  z w y c i ę s k i e g o  ri-
o z e n ia .

Mowa kanclerza.
Zabiera g łos kanc le rz  N iem iec 

В ithm ann  v. H o liw tg  i m iędzy iß- 
n v m i oświadcza. Car M iko ła j jes t 
o fia rą  w łasne j, t rs g i znej w iny . N ie ­
pom ny na zw ią zk i łączące N iam ey 
z R osją  i  br ik  sprzeczności w in te ­
resach coraz bardzie j zb liża ł się do 
koa li су i i  podawał w  ealyźność od 
party i w o jenne j, aż w  І i pen 1914 r. 
od rzuc ił s p i ł  cesarza W ilh e lm a  o 
d łu g o le tn ie j p rzy jaźn i.

K anch rz  w ys tępu je  p rzeciw  le ­
gendom o w sp ie ran iu  przez rząd 
n iem ieck i re a kcy jn ych  rządów  ro ­
sy jsk ich  i w skazu je  na to , źe ce­
sarz W ilh e lm  ra d z ił carow i M ko ­
ła to w i w r. 1905 nwzgle.dnić ży­
czenie ludu  rosy jsk iego .

Jak dale j sytuacya będzie się w  
Ro -yt ro zw ija ła  n ie  może n ik t  prze­
powiedzieć.

Róenież w dalszym ciąga 
będziemy et»ć na stano­
wisku nie w trącania się de

w e w n ę t r z n y c h  s p r a w  in=- 
n y s h  p a ń s tw .  P»gł@sSsl, i ż  
c e s a r z  W i lh e lm  @he® w z s o -  
esić r z ą d y  c a r a  s ą  w y m y ­
s łe m  i k ł a m s t w e m .  J a k  
n a r ó d  r o s y j s k i  c h c e  s w ó j  
d e m  u r z ą d z i ć  j e s t  t y lk o  
j e g o  r z e c z ą ,  do  k t ó r e j  m y  
tiśię m ię s z a ć  n ie  b ę d z ie m y .  
J e d y n e m ,  c z e g o  s o b ie  ż y ­
c z y m y ,  j e s t ,  by  s p r a w y  w  
R o sy i p r z y j ę ł y  o b r ó t ,  k t ó ­
r y b y  z  n ie j  u c z y n i ł  t w i e r ­
d z ę  p o k o ju .  J e ś l i  n a w y  p o ­
r z ą d e k  w  R o sy i d o p r o w a ­
d z i  do  p o n o w n e g o  z b l i ż e n ia  
— p o w ita m y  to  z  z s d o w a -  
leo is its , W a r ó d  r o s y js k i ,  
k t ó r y  b e $ w ą t -9 ier$E@ rsśe ż y ­
c z y ł  safoies t e j  w o jn y  m o ż e  
s ię  f i le  o b a w ia ć  j a k i e g o -  
k e i w i e k  w s m ię s z a n la  s ię  z  
n a s z e j  s t r o n y  w  je g o  s p r a ­
wy. S ie  ż y c z y m y  s s ls ie  n ie  
in n e g o ,  j s k  z n o w u  ż y ć  z  
nsm w  p o k o ju ,  o p a r t y m  rm  
h o n o r o w y c h  el 8 a r . s z y s t -  
k is h  p o d s ta w a c h .  (Żyw e o- 
k la sk i).

*

Odnośnie do s tosunków  z A m e ­
ry k ą  kanc le rz  < ś is ia d c z jł: N iem cy 
n ig d y  n i»  życzyły st'bie w o jny  z 
A m eryk  ą, Do nieograniczonej w a lk i 
bdsian.-i* podw odnym i m usie liśm y 
przystąp ić. Czy je s t to dla narodu 
am erykańskiego powód do w y p o ­
w iedzen ia  nam w o jny ; nie m y  po­
nosim y za to odpow iedzia ł ość. 
N . ród  n iem i з і k i  będzie m nsidt i to 
zni< ść i  pokonać.

С > do C nin  kanclerz s tw ierdzę, 
iż zerwanie przez nie stosunków  z 
N iem cam i n a s tą p ię  pod nacisk iem  
k ra  Ił су i, chcącej bez tru d u  pc-sąść 
to co w Chinach w en'osła n iem iecka 
pracow itość, Zakończenie w o jn y , 
ja k  m am  nadzieję , dostarczy nam 
możności odbudow y r a koszt n ie  
p rzy jac ió ł tego, co nam zbnrzooo.

Co do położenia wojennego k a n ­
clerz r ie  możo n ic  dodać do sp ra ­
wozdań w o jennych .

Mm. f r o n c i e  » s o h o d n i m  w  
t y m  r o k u  n ic  c-hsdxi o w i e l ­
k ie  a p e r -a o y e .

Na fronc ie  zachodnim  o d w ró t do- 
ko n yw u js  się planow o i sprowadza 
swobodę operacyjną. Cały naród 
w idz i w  ty m  re z u lta t genia lnego 
k ie ro w n ic tw a  H in d o n tu rg a  i Lu  den- 
d o if f  j .

EBIoksda e ie m ie o b a .
R 0TER D AM . 30.3 (BK  ) A ng ie lscy  

fachowcy uw ażają b lokadę tie m ie c - 
ką za n ie zw yk le  poważna, z powo­
du zupełnego zasto ju  żeg lug i o k rę ­
tów  neu tra lnych .

U w ię z ie n ie  g e n .  hsrsnew s .
PETERSBURG. 30.3 (BK  ) (Reu­

te r ). Genen ł  Iw anow , k tó rego  w czo­
ra j aresztowano, będzie odw i z lony 
do Petersburg?.

Zachowanie się cara .
KOPENHAGA. 30.8 (BK.) Gazety 

rosyjskie donoszą, że car w yraził

życzenie, ażeby syn jego z powodu 
stanu zdrow ia m ógł jechać do N or­
w eg ii.

Podczas n iedzielnego nabożeństwa 
w  kościele zam kow ym  m is t car ja ­
koby p ierw szy uklęknąć p rzy  od­
p raw ien iu  m o d litw y  za rząd p ro w i­
zoryczny.
R ls n ife s ta sy a  w o js k  w  P e ­

t e r s b u r g u .
PETERSCURG. 30.3 (BK) W czo­

rajszego dn ia  odby ły  się tu ta j roa- 
n ifestacye różnych pu łków . Obno­
szono p rzy tem  chorągw ie z nap isa­
m i, w  k tó rych  przeważały słowa 
„w o jn a ”  i  „w o ln o ść ” .

PETERSBURG. 23.3 ( E T A . )  D e­
legaci D um y, Skobelew i  M uranów 
p o w ró ń li z K ronst& ritu , gdzie  g ro ­
z ił rew o lucy i upadek. Obecnie za­
czyna iść ty c ie  publiczne w Kron- 
stacie norm An n n  trybem , pom im o, 
źe w a ru n k i jeszcze " się pom iędzy 

"of-ceram i i kom endą m a ryn a rk i nie 
u ło ży ły . P rzeciw ieństw a ja k ie  się 
okazały na początku w ybuchu rewo- 
is c y i pom iędzy żo łn ierzam i p-  o fi­
ceram i są sku tk ie m  uciem iężają- 
jącego k ie ru n ku , ja k i nadał zm arły  
adm ira ł. Podczas rozruchów za­
b ito  k ilk a  tuz inów  oficerów  i w ie lu  
aresztowano.

H a ró d  ro s y js k i za  r e p u ­
b lik ą ,

LO N D YN . Korespondent „C en tra l 
News“ rozm aw ia ł z Kie reńsk im , k tó ­
ry  pow iedzia ł, że na jm ocn ie j je s t 
przekonany, i i  ogrom na w iększość 
narodu rosy jsk iego  ośw iadczy się 
za repub liką .
Radet rebetnisza za wejną?

P R A  N  К  F U R T. Korespondent 
„F ra n k fu r te r  Z tc g ” . donosi -ze 
Sztokholm u: W  te j c h w ili do w ia ­
du ję  się drogą spec ja lną , że p e te r­
sburska rada robotn icza (ś w ia d c z y ­
ła  się za tialszem prow adzen iem  
w o jny .

Z Rad} Miejskiej.
(D z ie s ią ta  p o s ie d z e n ie ).
Posiedzenie o tw o rzy ł p rezydent 

B s jko w sk i i  odczyta ł n a s tę p u ją c y  
porządek dzienny:

1) Za tw ie rdzen ie  p ro to kó łu  po­
przedniego zebrania;

2) K o m u n ika ty  p rezydyum  i za­
rządu m ia s tt;

3) Podwyższenie opłst za rzeź 
bydła w Rzeźni Miejskiej;

4) Upoważnienie Magistratu do 
korzystania z kredytu do wysoko­
ści 50,000 r>. W ydziału Aprowiza­
c j i  ne-go;

5) Podwyższenie op ła t od as-m -
tacy i;

6) Sprawa zapłaty 133,000 koron 
c. i k. Komendzie Obw- d- wej za 
b .rak i p izy  ulicy Obywatelskiej;
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7) In te rp e lac ja  w sprawie pobi­
cia m il ic ja n ta  i odpowiedź Magi­
s tra tu .

Przy stole prezydyalnym  zasiada­
li: w iceprezydenci Kujawski i, T u r­
czynowicz, oraz sekre tarze  Jasiński
1 Wodzinowski: w loży rajców o- 
becni byli rajcy: Biernacki, Milew­
ski, Puchn iarsk i  i Szczepański oraz 
jako gcśoie, Radni z Rady miejskiej 
k rasnystaw sk ie j  pp. Apoloniusz Pie 
chowicz, A leksander Wysocki i Ste 
fan Kłosiński, Na sali posiedzeń 
41 radnych: loża dla publiczności— 
szczelnie wypełniona.

W  spraw ie porządku dziennego 
zabiera głos radny  Kunicki i powo­
łu jąc  się na posiedzenie z dnia 23
b. m., prosi w n i e ś ć  na po ­
rządek  dzienny wybór irzecb de 
legatów do Ger. Gubernatorstwa w 
sprawie szkolnej; poprawka została 
p rzyjęta. Następnie sekretarz  J a ­
s iński odczytał protokół poprzednie­
go zebrania, k tóry  obecni zatwier 
dzili.

Przechodząc do 2-go punktu  po­
rządku dziennego prezyden t Baj- 
kowski zakomunikował, i i  w sp ra ­
wie zarysowania się filarów w k o ­
ściele św. Ducha, komisy* doszła 
do przekonania, i i  g łównym  i ja 
dynym  powodem  tegoż było pęknię­
cie ru ry  wodociągowej; obecnie, po 
dokonaniu robót prowizorycznych, 
pękanie filarów i ścian już się nie 
rozszer »; roboty właściwe i g ru n ­
towne są odroczone do maja.

P u n k t  3-ci porządku dziennego, 
t. j. sprawę podwyższenia opłat za 
rzeź bydła w Rzeźni ratajskiej, rtfe- 
rował rajca  Milewski; stanąwszy na 
gruncie, że ( p łata  r a  rzeź bydła 
stanowi pow a/ny  dochód dla m ia­
s ta  i przedstaw iw szy historyczny 
rozwój pobierania ty- h opłat na 
rzecz m ias t  prowincyclnych w Kró 
lestwie, wykazał, że od roku  1911 
dochód ten  zmniejszył się przes?ło 
o 6,800 rb. Ze w zględu na to Ma 
g is tra t  proponuje podwyższenie o- 
plat za r z tź  bydła i nierogacizny z
2 rb. 30 kop. do 3 rb. 40 k o p , a 
cieląt z 44 kop. do 1 ib.

W dyskusyi zabitra ł głos radny 
Laśkiewicz, k tó ry  zwrócił się do 
rajcy  Milewskiego z zapytaniem  czy 
władze rosy jsk ie  płaciły w swoim 
czasie na rzecz m ias ta  za rzeź by­
dła dla w ojska  i czy obecnie w ła­
dze wojskowe płacą za to s tm r ;  z 
odpowiedzi ra jcy  Milewskiego w y ­
nikło, że władze rosyjskie płaciły, 
a obecne władze wojskowe nie p ła ­
cą. Wobec powyższego radny  Laś- 
kiewicz proponuje, aby Magistrat 
wdrożył odpowiednie kroki w tym  
celu, aby za rz' ź bydła dla wojska 
obecny rząd okupacyjny płacił na 
rzecz m iasta. W niosek  Magistratu 
w sprawie podwyższenia opłat za 
rzeź bydła w Rzeźni m iejskiej i u- 
zupełniający wniosek radnego Laś 
kiewicza przeszły jednogłośnie.

P u n k t  4 ty  po rrądku  dziennego, 
w sprawie upoważnienie Magistratu 
do korzystan ia  z k redy tu  do wyso- 
k o ś d  50,000 rb. W ydziału  Aprowi 
zacyjnego. referował wiceprezydent 
Kujawski; w skazaw szy  na fakt, że 
m iasto  odczuwa stale  b rak  bieżącej 
gotówki, p rzedstaw iw szy  sprawę b u ­
dżetu i ew entualnego deficytu, za 
proponował, aby, w  celu pokrycia 
deficytu, Rada upoważniła Magi 
s t r a t  do zaciągnięcia k red y tu  w 
wysokości 50,000 rb. z funduszów 
W ydziału Apr. na  ogólne i bieżące 
potrzeoy M agistratu, z tym  warun 
kiem, że z chwilą usta lenia  budże­
tu  i ok reś len ia  faktycznego deficy­
tu  pieniądze te będą zwrócone przez 
M agistrat, w  dnskusy i zabierali 
głos radny  Śliwiński i rajca J a n i ­
szewski, k tó rzy  wyjaśniali, że tego 
rodzaju  pożyczka może ewentualnie 
poderwać działalność W ydz. Apr.; 
radny Sekutowicz zapytywał, czy 
banki, k tó re  udzieliły k red y tu  Wydz. 
A pr owizacyj nemu, zgodzą się na ta ­

ką m anipu lac ję:  radny Kuliński za 
znaozał, że ‘zarówno Wydz. Apr. 
może się znal źć w trudnem  polo 
żeniu. jak  również banki m ogą mtać 
pod tym względem pewne w ą tp l i ­
wości i proponuje określić ś iśle 
m aksym alny t rm in  zwrotu orzez 
Magistrat pożyczki; radny Świer- 
czewsk*, popierając twi rdzenie rad. 
Kulińskieg-u proponuje aby term in  
zwrotu pożyczki określić w ścisłym 
terminie po zam knięciu  budżetu; 
radni Kopeć i ŚliwińsBi proponują, 
aby Magistrat, zamiast zaciągać po­
życzkę od Wydz. Apr., to je s t  za­
m ias t  przenosić pieniądze z jednej 
pozy су i na drugą, zaciągnął w prost 
w bankach pożyczkę w wysokości 
50,00u rb. Wiceprez. Kujawski wy- 
jaśr iał, że pożyczka, zaciągnięta w 
Wvdz. Apr., będzie tylko czasowa i 
że M agistra t może nie będzie po- 
trzebow tł n&wet czerpać z tych pie­
niędzy, lecz M agistrat m usi mieć 
pewność, iż posiada źródło, z k tó ­
rego w razie potrzeby może ko rzy ­
stać: wicepr. Turczynowicz w y ja ­
śniał niemożebn-"ść - kreślenia  ści 
słego term inu zwrotu pożyczki. 0- 
s ta le f z nie wniosek M agistratu prze 
szedł większością głosów.

P u n k t  5 ty porządku dziennego, 
w sprawie podwyższenia opl&t od 
t s fn iz a c j i ,  rt-feruwfił ra jca  Szcze­
pański i, zaznaczywszy, że keszta  
u trzym an ia  taboru m iejskiego są 
znaczne, proponuje podwyższenia 
opłat od Esenizrcyi w następu jącym  
stosunku: od beczek pompowanych 
z 4.50 ker. na 6 kor. i od beczek 
nalew anych z 5.50 kor. do 7 ker. 
W niosek M agistra tu  przeszedł v,ję.  
kszością głosów.

P u n k t  6 ty p '-rządku dziennego, 
w sprawie zapłacenia 133,000 koron
c. i k. Komendzie obwodowej za 
baraki przy ul. Obywatelskiej, refe­
rował p rezyden t Bajkowski i odczy­
ta ł  k o respondenc ję  W ładz z b. Ra­
dą  Doradczą, dotyczącą budowy 
tychże; następnie  zabrał głos rajca 
B iernacki i wyjaśnił, opierając się 
n a  powyższej korespondencji , że 
barak i tc zostały wybudowane przez 
w ładze wojskowe bez udziału i a- 
próba ty  kosztorysów i planów przed­
staw ionych przez miasto, następnie 
p rzeds taw iw szy  całą genezę budo 
wy wykazał, że są one tak  w adli­
wie wybudow ane, że na szpital єрі 
demiczuy, ani na baraki izolacyjne 
nie m ogą b j ć  obrócone, gdyż brak 
je s t  w nich p r J n i ,  odpowiedniej 
kuchni i opalanie całego gmachu 
je s t  wadliw e, przeto Rada powinna 
się wypowiedzieć przeciw zapłacę 
n iu  133,000 kor., g d tż  żądanie za­
płacenia  tych  pieniędzy nie w ytrzy­
m uje  k ry ty k i  prawnej, a również z 
tego  względu, że miasto nabyłoby 
b udynk i  zupełnie bezwartościowe 
pod w zględem  użyteczności i w y ­
m ag ań  sanitarnych. Radny Seku­
towicz wyjaśnia], że miasto m ogło­
by ew entualn ie  przyjąć te budynki 
za cenę w łaściw ą (w korespondencji  
t a  cena je s t  określona w wysoko- 
ś : i  80,000 kor.), a tymczasem bu­
dynk i te, jako  zbudowane nie na 
g .unc io  m iejsk im , tylko obcym, 
p rzeds taw ia ją  w artość jedynie b u ­
dulca, bo właściciel g run tn  może 
k iedyś  z iżądae  usunięcia tychże. 
Ze w zględu jed n ak  na to, że b. Ra 
da doradcza nie brała udziału w 
budowie, że Miasta nie pytano, czy 
ono zgadza się na  tę  budowę, za­
chodzą tu  przeciwności na tu ry  czy­
s to prawne]; mówca proponuje przs 
kazać tę  spraw ę Komisyi Regnlami- 
now o-praw nej dla rozcatrzenia  żą­
dań  c. i k. Komendy Obwód., odra­
czając obecnie rozpatrywanie tej 
spraw y. N astępnie zabierali głos 
radni:  Jaczew ski, Komorowski i 
Fm kie lsa ta in , który, zgadzając się 
z tym , że żądanie władz je s t  ni,з 
do przyjęcia, popiersi wniosek rad. 
Sekutowicz*, proponując poprawkę, 
aby sprawę tę rozpatrywała ni e tyl '

ko Komisya Regulaminowo prawna, 
lecz również Komisye Budowlana i 
Sanitarna, celem urnotywowsnia od­
mowy zapłacenia przez Masto 133,000 
kor. za baraki; radny Świerczewski, 
powołując się na korespondencję  
Władz z b. Radą D oradw ą, w ska ­
zywał na t>, że Władze wyrażały 
sią o barakach, jako o własności 
„rządowej", wobec czego miasto 
nie ma żadnych powodów, aby pła­
cić za te baraki. W iceprezydent 
Turczynowie z proponuje, aby wnio­
sek radnego Sekutowicza uzupeł­
nić i jako term in  dla Komisyi Re- 
gulam inowo-prawnej określić jeden 
miesiąc. Przy glosowaniu poprawka 
radnego Finkie lszta jna  upadła, a 
wniosek radnego Sekutowicza z po­
praw ką wiceprezydenta Tarczyno- 
wicza przeszedł.

P u n k t  7-my porządku dziennego 
referował radny Jasińsk i,  k tóry  na 
wstępie  omówił znaczenie Milicyi 
dla bezpieczeństwa publicznego, 
przypomniał zebranym powstanie b. 
Milicyi Obywatelskiej i jej rozwią­
zanie i odczytał in te rp e lac ję ,  pod­
pisaną przez radnych: Mączewskie- 
go, Jasińskiego, Schoeneirha, Arli- 
tewiczs, Sekutowicza i Suprocowi 
с-za. In te rpe lac ja  brzmi jak  nastą-. 
puje:

Następnie zabrał głos w iceprezy­
den t  Turczynowicz, k tó ry  zaznajo­
mił zebranych z dok ładnym  prze­
biegiem zajścia; z czego wynika, że 
konie  (16 sztuk) zost&ły za trzym a­
ne przez Milicję, gdyż handlarz  nie 
chciał uiścić opłaty i nie posiadał 
odpowiednich świadecty/ (paszpor­
tów); następnie, gdy handlara przed­
s taw ił  cficyalne zaświadczenie, że 
konie  nie są kradzione i że okazi­
ciel skupuje  konie dla władz woj­
skowych, konie zosta ły zwrócone. 
W  parę dni potem zatrzymano w 
tych  samych w arunkach  konie, n a ­
leżące do innego handlarza. Konie 
te  nie zostały jednak  wydane, gdyż 
zgłosiło się dwóch handlarzy z o 
fieyalnemi zaświadczeniami wyda- 
nem i na jedne i te same konie. Mili­
c j a  nie wiedząc zatem, czyją w ła s ­
nością są rzeczywiście konie i w i­
dząc, że władzo zostały wprowa­
dzone w błąd przy wydaw aniu  św ia­
dectw , oraz podejrzywając, że k o ­
nie są kradzi ne, postanowiła prze­
kazać całą sprawę żandarmeryi, za ­
łatw ienie  czego m iał polecone mi- 
l icyaiit Tenenbaum , k tóry  taż to

Z fc ła tw ił .  Dalszy przebieg 
je s t  znany z in terpelacji .
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Jako  członkowie de legac ji  
Gener. Gubernatorstwa, w sprawii 
kom unikatów  c. i k. Biura praso 
wego, dotyczących szkolnictwa, zo 
stali w jb ren i ,  przez ta jne  głosowa 
nie radni: Świerczewski (42 gl.
Kunicki (28 gł.) i Mączewski (21 gl.
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wyZ powodu nie zaproszeni 
przez Akadem ię Umiejętność] у  
p rzeds taw ień  l i ' Poznańskieg 
na obrady, mające na celu ii 
jednostaynienie pisowni po 
skiej, wyższe uczelnie w Ga 
licyi podpisały następujący  pro 
test:

Do Świetnego Zsrządu Akademi 
Umiejętności

w Krakowie. 
W prowadzenie ogólcie w Polsci 

obowiązującej pisowni polskiej, jai 
każdy bezstronoy przyznać musi 
powinno być wynikłem  zgody i po 
rozum ienia przedstaw icieli  wszyst 
kich dzielnic Polski. W ostatnie! 
przez Akadem ią Umiejętności zipo 
c z ą tk o w ą r jc h  obradach pominięti 
przed stawicieli nauki polskiej 
Poznaćskiem , k tóre  tylu wybitcycl 
uczonych dostarczyło, uczonyct 
którzy p zyczyntli się do udosko 
nalenia pisowni, g ram atyki i języ 
ka p dskiego, że wym ienimy tyłki 
nazwiska Kopezyń-utiego, Lindega 
Nehrśnga i Małeckiego.

Wobec tego podpisani są zdania 
że uchwały  os ta tn ich  narad  w A ki 
demii bezwarunkowo nie mogą mis 
mocy obowiązującej w całej Polsc 
i zapytują, Ciy A kadem ia Umieję 
ności zechce wstrzym ać opubliko 
wanie swych uchwM w te j  sprawił 
aż do czasu przeprowadzenia poro 
zam ienia  się przedstawicieli nauk 
polsk ej w szystk ich  dzielnic nasze 
go kraju. I

Prosim y o nadesłanie odpowiedz 
na ręce podpisanego na pierwszer 
miejscu.
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W pruskiej Izbie panów miała 
miejsce następu jąca  debata polski

Mowa księcia Radziwiłła.
Książę Radziwiłł podkreślił dc 

niosłość hi to ryezną m anifestu li 
s topadowego, "wyrażającego nie1 
dwuznacznie zapatrywanie politycz­
ne, że naród taki jjssk ssolskii 
l e ł ą c y  w s e r c u  Енгэру, woi 
beo swej przeszłości histd 
rycznej, rozległości etuo* 
g r a f i c z n e j ,  s w e g o  w s p ó ł '  
dta іж#і?пія w dziełach oywi' 
lizioyi ludzkości, musi жив' 
wu odzyskać własne sta



90 ,tił,(JN Ы Ш М Ж Г  — 31 nrnea l« i?  гоже

fy„flwisko w ś r ó d  p a ń s tw  Eu- 
ropy*

Do tej myśli manifestu — powia- 
j  mówca—odnosić się musimy z 
podziękowaniem, uznaniem i pewną 
gadzieją. Z tego logicznie wynika, 
ie nowy twór państwowy musi być 
dość silnym i zdolnym do życia, 
,by módz w przyszłości zwiększyć 
rękojmię pokoju Europy.

Sądzimy, że możemy równocze­
śnie przyjąć, iż sprawiedliwa poli­
tyka wewnętrzna Prus, wobec 
sw y ch  obywattli narodowości pol­
skiej. oddziała korzystnie na sto­
su nek  Polski do Prus.

Polityka, która nie opiera się na 
uznaniu praw narodu i ku ltural­
nych potrzeb ludności po lskie j,k tó­
ro jest zatrutą adm inbtracyjnemi 
ograniczeniami w stosunku lud­
ności polskiej do państwa pruskie­
go, według zapatrywań naszych nie 
będzie mogła się dalej utrzymać.

Tylko na podstawie całkowitego 
obywatelskiego równouprawnienia 
zdoła się urzeczywistnić pożądany 
harmonijny stosunek ludności pol­
skiej do psństwa pruskiego i do 
państwa niemieckiego.

Polacy w Prusiech krwią własną 
zaświadczyli we wszystkich wojnach 
wojsk niemieckich wierność złożo­
nej na chorągwie przysiędze. Nie 
wątpię, źe także i w przyszłości 
wypełnią s?,ój obowiązek. (Żywe o- 
klaski.

Mowa księcia Trachenberge.
Książe Tiachenbezg wyraża jak 

najwyższe zadowolenie z powodu 
słów przedmówcy, którego nazwis­
ko wśród wszystkich Polaków ma 
dobrą sławę. Mówca spodziewa się, 
żo słowa te dalej się rozejdą, gdyż 
dzisiaj uczucia Polaków nie mogą 
już być dla nas obojętnemi.

Ks. Radziwiłł—oświadcza mówca 
■złożył imieniem Polaków ślubo­

wanie wierności. Proklamowanie sa­
modzielnej Polski uważane jest z 
wielu stron, jako błąd.

Lecz cóż mieliśmy uczynić?
Nie uporaliśmy się z trzema m i­

lionami Polaków, nie uporamy się 
także z siedmiu milionami.

Rosja przeć będzie nadal ku za­
chodowi.

W rzeczywistości Polska wobec 
swego położenia geograficznego, we­
dle swej historyi, kultury i religii 
należy do zachodu.

Co do tego Polacy nie mogą się 
łudzić: G d a ń s k a  i F a l s k i  p r u ­
s k i e j  ni© m o ż e m y  im  d a ć .

Lecz nasza wewnętrzna polityka 
musi być zmienioną w ten sposób, 
by uwzględniła nowego sąsiada.

Będziemy musieli znieść ustawę 
o wywłaszczeniu.

Musimy także przy zezwalaniu na 
kolonizacyę dokonać zmiany.

Musimy Polakom zezwolić na na­
ukę religii w języku ojczystym.

Musimy też zezwolić na używanie 
języka polskiego w stowarzysze­
niach i na zgromadzeniach.

Spodziewamy się dobrego stosun­
ku к naszymi polskimi współoby­
watelami. (Oklaski).

W is e p r e z . nam estarstura  
p s ń  s t e r a  B r $ i t e n b » c h  wita 
mowę ks. Radziwiłła. Z tej mowy— 
powiada minister—odzywa się cał­
kiem inny ton, aniżeli z mów Kor­
fantego i jego towarzyszy.

Mogę imieniem rządu podać do 
wiadomości, że rozpoczęły się roz­
ważania o zniesienie ustawy o wy­
właszczeniu i o  p r z y z n a n i e  u-  
ta t is f ień  w  u ż y w a n i u  j ę z y k a  
o j c z y s t e g o .  Przez stosowanie ü* 
stawy kolonizacyjnej i przez przy­
znanie pomocy "państwowej, p o l ­
s k i m  e b y w a t e l o m  p a ń s t w a  
d a n ą  b ę d z i e  m o ż n o ś ć  o s i e ­
d l e n i a  s i ę  w  o j c z y ź n i e .  Na 
rady te wnet będą ukończone. Tern 
samem rozpocznie się nowy okres

w spólnej pracy rolników  polskich  i 
pruskich.

Hr. S eh u E en b u rg  ośw iadczył, 
źe frakeya praw icy z powodu stanu  
w ojennego nie zam ierza w ziąć u- 
działu w d yskusyi nad w ew nętrzną
1 polską kw estyą, wyraża jednakże  
radość z powodu lojalnego ośw iad ­
czenia ks. Radziwiłła.

M o ra w sk i im ien iem  sw ych  to ­
warzyszy polsk ich  wyraża rządowi 
podziękow anie za jego  przychylne  
ośw iadczenie.

S t a r s z y  b u r m i s t r z  K r ó ­
l e w c a  K o e r t e  oświadcza: Wo­
bec utworzenia nowego Królestwa 
Polskiego powstały w szerokich ko­
łach poważne wątpliwośli, ponie­
waż nie można przewidzieć rozwoju 
sprawy. A le  w e d ł u g  d z i s i e j ­
s z e g o  o ś w i a d c z e n i e  r z ą d u ,  
n e l e ż y  o c z e k i w a ć ,  ż e  w  p o l ­
s k i m  © b o z ie  z a r z u c o n ą  z o ­
s t a n i e  n a d z i e j a ,  b y  s t o l i o y  
p a ń s t w a  p o l s k i e g o  d o p a ­
t r y w a n o  s i ę  n a d  B a ł t y k i e m .

P r z e d e w s z y s t k i e m  p r z e ­
s t r z e g a ć  m u s i m y  i n t e r e s ó w  
p a ń s t w a  p r u s k i e g o  i nie na­
rażać ich na szwank przez aspiacye, 
która zostały niedostatecznie po­
grzebane.

Sarszy burmistrz Poznania d-r 
Wilms ‘wita z wielką radością o- 
sviadezenie ks. Radziwiłła, wyraża 
jednakże obawę, że za mówcą tylko 
mała liczba zwolenników stoi i że 
szerokie koła ludności p ilskiej jesz­
cze odpornie odnoszą się do takiego 
r,świadczenia. Proklamowanie Kró 
lestwa Polskiego oznacza przesą 
dzanie celów wojennych, nad k tó ­
rymi nie można było dyskutować. 
Ludność pruska stoi obecnie na 
gruncie proklamacyi i spodziewa 
się, że rządowi uda się sprostać za­
daniu. Część ustaw wyjątkowych, 
przeciw Polakom wydanych, musi 
upsść.

Może należało w chwili mobiliza­
c j i  porzucić ustawę o wywłaszcze­
n i u /  Koneesya na polu szkolnictwa 
mogą łatwo doprowadzić na pochy­
łą równię. S z k s ł a  m u s i  р о ж о - 
s t a ć  n i e m i e c k ą  i n i e  m o ż e  
e i ą  w y m k n ą ć  ж p ę k i  n i e ­
m i e c k i e j .  M s ź n s f o y  m o ż e  
z e z w o l i ć  n a  n a u k ą  r e l i g i i  
m  j ę z y k u  o j c z y s t y m  p o z a  
s z k o ł ą ,  l e s z  w  s z k o l e  s a ­
m e j  n a l e ż y  p o  n i e m i e c k u  
u s z y ć .

Szerokie koła ludności w marchii 
wschodniej pragną współdziałać w 
kiemnku lepszego modus vivendi z 
Polakami dla dobra ojczyzny.

Na tern zakończyła się dyskusya 
polityczna i obrady przerwano.

Od administracji.
Od dnia 1-go kwietnia 1917 r. 

ceny ogłoszeń w „ G Ł O S I E  
LUBELSKIM" będą następujące: 
za jeden wiersz petitu przed 
tekstem 1 kor. 20 hal., w tekście
2 kor., na III stronie 90 hal., 
po tekście 60 hal., nekrologi 
70 hal., nadesłane 2 kor. 20 hal. 
osobiste 1 kor., drobne 10 hal. 
od wyrazu.

fi m l Я Й ?
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— Dziś (po południa po cenach zniżo­
nych melodyjna operetka „Grl-Gri”.

Wieczorem premiera kom edyi „Towarzysz
pancerny”.

— W niedzielę po południu „Baron him- 
m el”; wieczorem „Cnotliwa Zuzanna" z pa­
nią Godlew-ską w roli tytułow ej.

— We wtorek, t  j , dnia 3 kw ietnia, na 
benefis reżysera oporetnl, p. Józefa Wi- 
ntaszkiew lcza, odegraną zostan ie piękna 
operetka „Baron Cygański*.

T e a tr  „ M in ia tu rę11.
Dziś dane będą: „Nie pożądaj cudzej żo ­

ny*, w esoła farsa w 1 akcie, „Dużo śp ie­
wu i śm iechu” z udziałem pp. Swiderskiej, 
Tom aszewskiej, Zielińskiej oraz pp. Mar­
kow skiego, łtolicza, Bończy i im itatora p. 
Renaty; zakończy nadzw yczaj w esoła ope­
retka w I akcie „Ach ta w ojna“.

T e a tr  P o p u la rn y .
Dziś w teatrze „Panteon” w esoła operet­

ka „Poseł z Karamby“ z pp. Czernek, W ą­
sow icz, W łodkowską, pp. Siekierzyńskim , 
Kowalskim i Kaczorowskim; zakończy k a ­
baret artystyczny  z repertuarem „Czarne­
go Kota“ i Mirażu.

W próbach głośna revietta „Powrót Ta­
ty “ która w W arszawie zdobyła rekord 
powodzenia.

K R O N I K A
I  * 1 3 1 7 1

K o n f e r a a c y e .  C. i k.  B iu­
ro Prasowe donosi: W sobotę i n ie ­
dzielę, t. j. dnia 31 marca i l  k w ie­
tnia 1916 r. odbędą s ię  o godz. 7-ej 
w ieczorem  k atolick im  k ościele  gar­
nizonow ym  w Lublinie k onferencje  
religijne w języku polskim; w  tym  
że Kościele odbędzie eię rów nież 
procesya rezurekcyjna w  w ielką so 
botę o godz. 5-ej popoł.

*% P r z y p o m i n a m y ,  że O gól­
ne Żebranie L ubelsk iego Handlowo- 
Przem ysłow ego Tow. Wz. Kredytu  
w  drugim term inie odbędzie s ię  
dn. 1 k w ietn ia  r. b. o godz. 5 ej 
po południu w lokalu T-wa, przy 
ul. Krak. Przedm . Л . 529

»% Z a r z ą d  T o w .  M u z y c z ­
n e g o  zawiadam ia członków chóru 
m ęskiego, iż koncert, który m iał 
odbyć się  w Puławach w dniu l  go  
kw ietn ia, t. j. w  n iedzielę, został z 
przyczyn niezależnych od organ iza­
torów— odłożony.

Z P u ł a w s k i e g o .  C. i K. 
Komenda Obwodowa udziela fe lcze­
rowi, A ntoniem u G ąszczykow i w 
gm in ie D rzew ce, za jego sum ienną  
pracę w  interesach zdrowia publicz­
nego, w  przeciągu d ługiego czasn  
g ra ty fik a c ję  w kw ocie .100 kor. ззо

*** W y le w  B y s t r z y c y .  Z p o­
wodu przym rozku w ylew  rzeki B y­
strzycy  zm niejszył s ię  znacznie i 
woda zaczęła  stopniow o opadać,tak, 
że już wczoraj został um ożliw iony  
dostęp  do zagrożonych domów. Po 
południu, w skutek  operowania słoń ­
ca, woda zaczęła znów się podno­
s ić  lecz bardzo powoli i szkód po­
w abniejszych nie wyrządziła.

K r a d z i e ż e  k o n i .  Józef S. 
w łościan in  ze w si W ierzchow iska, 
pow. L ubelskiego zam eldow ał w  
biurze M ilicyi 1-go okręgu, źe w  
nocy z  dnia 27 na 28 marca r. b. 
nieznani spraw cy skradli mu ze 
stajn i kobyłę źrtbną. la t 4, rosłą, z 
literą K. na tyln iej prawej łopatce. 
W celu w ykrycia  spraw ców kra­
dzieży w szczęto  energiczne śledź  
two.

— Stan isław  G. w łościan in  za w si 
W ilczopole, gm . Zemborzyce, zaw ia­
dom ił rów nież M ilieyę, iż w  nccy z 
dnia 27 na 28 marca r. b. n ieznani 
spraw cy skradli mu dwa konie i 
wóz, który sta ł na podwórzu. Opis 
skradzionych koni je s t  następujący: 
w ałach m aści gniadej, nizki, krępy, 
bez odm ian i k lacz gniada, rów nież  
bez odm ian.

W tej sprawio w szczęto  rów nież  
energiczne dochodzenia.

S c h w y t a n i e  z ł o d z i e i .  W 
dniu 20  marca r. b. jeden z kupców  
m iejscow ych  zaw iadom ił M iiicyę 
m iejską, że podczas przejazdu do­
rożką ul. Lubartowską, nieznani 
spraw cy oderżnęli dwa kosze, k tó ­
ra były przyw iązane z tyłu  dorożki 
i w których  znajdowało s ię  50 bu­
te lek  w ódki, w artości przeszło 112 
rubli. W szczęte w  taj sprawie do 
chodzenia śledcze, w ykryło spraw ­
ców kradzieży, którym i są: B. Z., 
lat 21 i W. J-, la t 21, obaj w yzn a­
nia m ojźeszow ego.

Podczas rewizyi, zarządzonej w  
m ieszkaniach przytrzym anych, zna­
leziono jeszcze 48 butelek spirytu­
su. A resztow anych osadzono pod 
kluczem , a dalsze śledztw o w  toku.

»** K o n trab an d a . Podczas 
kontroli furmanek, wyw ożących to ­
wary po za obręb miasta, zatrzym a­
no na rogatce warszawskiej wóz 
( ’hila В , zam ieszkałego w Puła­
wach, k tó iy  bez zezwolenia władz 
usiłow ał drogą kontrabandy prze­
m ycić cztery skrzynki św iec, wagi 
16 pudów; 160 paczek kaw y „koffe 
n elia ” w agi po jedna szesnasta  
funta każda, 94 paczki herbaty w a­
g i po jedna ósm a funta i 480 pa­
czek  herbaty w agi po jedna trzy­
dziestych  druga funta. Tow er u legł 
konfiskacie i został oddany do d y­
sp o zy cji władz.

*** G iełda w a r s z a w s k a .
Marki od 39.20 do 39.45; korony po 
23.70, 23.75 І 23 85.

DROBNE ш я т

8 WJjTüZM
z w y k ły m  d r o b n y m  d r u k i e m  n a  

o s t a t n i e j  s t r o n i e .

K JL — c h c e  s p r z e d a ć  l u b  
»  O  k u p i ć i  t;; —

tow ary konsum eyjne, 
przenoszoną odzież, 
lub obuwie, 
używ ane meble, lub 
sprzęty domowe, 
sprzęty i przybory rol­
nicze,
inwentarz żyw y, 
inwentarz martwy, 
grunta rolnicze, 
lasy na wyrąb drzewo, 
gospodarstwo, 
d o m,
grunt pod budowę,

K I  n  c h c e  w y n a j ą ć  lu b  m a  do  
*  ™  w y n a j ę c i a  lu b  w y d z i e r ­

ż a w i e n i a :  ,i -------
mieszkanie,
lokal na sklop, lub
gospodę,
przedsiębiorstwo prze­
m ysłow e i t. p. i t. p.

K |  n  p o s z u k u j e  p o s a d y  ежу 
*  w  p r a c y  lu b  p o t r z e b u j e  p r a ­

c o w n i k ó w ,  o f l c y a l l s t ó w  
i r o b o t n i k ó w :  = = = = =

Powinien ogłosić się w dziale 
d ro b n y ch  ogłoszeń

„БШ І1 Lubelskiego"
j e ś l i  oh o©  p o m y ś l n i®  z a ł a «  
=  t w i ć  s w ó j  i n t e r e s .  =

к о я в е ч м ш к к с у а

l П Д И В Д П И  Я ВШШ
R ó ż a  R od lew sfca ,  Kazań. Odpowiedź 

na podane w iadom ości otrzym aliśm y. 
Janek w gim nazyum  w Lublinie, Pola na 
p osadzie w Mirczu, Meiuńcia z dziećm i w 
H rubieszow ie. Rzeczy tw oje mamy. W szy st­
k ie  pism a proszone eą o przedruk. Józef 
B leńkiew lcz S zp iiu ło sy , ziem i Lubelskiej.

__________ 523
r o d z i  ns 

'  FELIKSA
z Karczmisk, gub. Lubel­
sk iej, ew akuow anego do 

Rosy! zawiadamiają o s wojem zdrowiu — ma­
ły  Kaziczek zdrów i prosi o wiadomość tą 
sam ą drogą na „Głos L ubelsk i”; o cioci 
R ybińskiej, stryjostw a D aszkiew iczach i 
może cośkolw iek  o Kazimierza Bojankiewi- 
czu z armii czynnej. Pism a polskie i rosyj­
sk ie  prosim y o przedruk. __________ _

Le s z c z y ń s k a  S t a n i s ł a w a ,  zawiada­
mia córkę Janinę (Kijów, Funduklo- 

jow ska 62, m. 7), że je s t  zdrową i ma za­
ję c ie  w Lublinie. W Nowym Dworze 
w szy scy  zdrowi. L isty i pieniądze w Lu- 
tvm  otrzym ałam, za które bardzo dzięku­
ję . Adres: Kuczewshi, Lublin, ul. Po-dwtJ, 
nr. 3, m. 2. Ostatnie o ro szen ie  w marcu 
czytałam . Pieniędzy proszę nie prayeyłac.

BajeaMmiCZBWle 
Пі в Мек іім
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WOJNA.
W atykan  

a  n o w y  r z ą d  r o s y j s k i .
Pisma włoskie donoszą, że ostat­

nie wydarzenia w Rosy i e wywarły 
w kołach watykańskich' głębokie 
wrażenie. Od pewnego czasu nie 
był Watykan odnośnie do we­
wnętrznej polityki Rosyi z powodu 
trudności komunikacyjnych wogóle 
Wcale poinformowany, to też wieść
0 rewolucji, wypędzeniu rosyjskie­
go rządu, o abdykacyi cara spadła 
na Watykan zupełnie niespodzia­
nie. Zopelnie nowy prąd, nowi lu­
dzie rządowi, nowe odrodzenia ży­
cia rosyjskiego wróżą jaknajlepiej, 
to też i Papież oddaje się jak naj­
lepszym nadziejom na przyszłość. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
nowy rząd będzie również więcej 
tolerancyjny wobec wszelkich w y­
znań, źe ustaną prześladowania ka­
tolików, że dena będzie zupełna 
swoboda budowania świątyń i ko­
ściołów, przechodzenia z jednego 
wyznania na drugie, że przede- 
wszystkiem unitom da się w szela­
ką swobodę wyznaniową. Pismu 
watykańskie są na razie zupełnie 
powściągliwe w wydawaniu sądów
1 radzą odczekać wobec nawału 
sprzecznych wiadomości, które z 
Rosyi drogą przez Szwecyę, Danię 
i Ilolandyę ustawicznie napływają.

— o —

W pływ  r e w e l u s ^ i  SIS fr o n t .
Pester Lloyd  donosi z Wiednia: 

Wobec wieści o dająeem się rze­
komo odczuwać osłabieniu napięcia 
militarnego na froncie rosyjskim 
należ/ stwierdzić, iż doniesienia te, 
według relacji naocznych świad 
ków, muszą bj ć w całości uznane 
za nieodpowiadająee prawdzie. Rów­
nież nie jast wiadomem o rzeko­
mych życzeniach pokojowych vr 
tych sferach rosyjskich, które o- 
becnie uważać można sa sfery o- 
ficyalne i żadne oznaki na razie 
nie stwierdzają, iżby polityka no­
wego rządu szła po tej linii.

— o —

H o w e p o ś r e d a i s t s s  
S łw e jo e s -e lt ie .

Ajeneya Radio donosi z Nowego 
Jorku, iż z wielką uporczywością 
utrzymują się tam pogłoski o pod- 
jętem przez pewne państwo po­
średnictwie pokojowem, między 
Niemcami a Stanami Zjednoczone- 
mi. Według ogólnego przekonania 
chodzi tu o Szwajcaryę.

—o—
O ś w ia d c z e n ia  m in is t r a  

w o jn y .
Depesza egencyi Havusa. W cza­

sie rozpraiv w Izbie deputowanych 
nad powołaniem rocznika rekrutów 
z 1918 roku, minister wojny Pain- 
Ieve oświadczył, że o środkach, ja­
kie już zarządzono i jik ie  nieba­
wem mają być zarządzone dla ści­
ślejszego zjednoczenia sił koalicji, 
obecnie mówić nie może. Wyło 
żywszy konieczność powyżej wspo­
mnianego powołania, minister woj­
ny powiedział: Francya ma dość 
odwagi do spojrzenia prawdzie w 
oczy. Wstępujemy w decydujący 
okres wojny. Lecz jakkolwiek po­
czątek kampanii wiosennej zapo­
wiada się szczczęśliwie, dziecinnem 
byłoby twierdzenie, że odwrót Niem­
ców uwalać należy za ugięcie z 
ich strony. Ruch ten dowodzi raczej 
siły wojska angielskiego i fran­
cuskiego oraz jednolitość ich dzia 
łania, aniżeli osłabienia wojska nie­
mieckiego. Niemcy zbierają całą e- 
nergię w wojsku i wewnątrz kraju 
do rozpaczliwego wysiłku, za po­
mocą zmobilizowania wszystkich 
sił mętkich i kobiecych. Niemcy 
wysłali już na pole walki wszyst

kich swych synów, zdolnych do 
noszenia broni. Organizacją swoją 
umożliwiły sobie znakomite uzbro­
jenie. Ciężki do przezwyciężenia 
mamy przed sobą mateiyal wojen­
ny, ale energia francuska będzie 
niewzruszona. Jeżeli przeznaczenie 
chce, aby rocznik 1918 roku wziął 
udział w tem krwawem żniwie, to 
nie możemy dopuścić, aby go w 
tej chwili decydującej zabrakło, 
gdy może’ rzucić na tzalę swą 
wagę.

— o —

P o w r ó t  же S s e r s j c f t r y i .
Z powodu wojny i drożyzny w ie­

le osób bogatych z Warszawy, u- 
trzymujących się z renty, przebywa 
w Szwajcaryi, gdzie miały dotąd 
większe wygody i łatwisjszą moż­
ność otrzymywania produktów żyw ­
ności. Obecnie jednak stosunki w 
Szwajcaryi tak się pogorszyły, że 
wiele osób powraca do Warszawy.

Jedna z takich osób, w tych 
dniach przybyła, wręcz oświadczy­
ła, że dotychczas byio tam w szel­
kiej żywności bardzo dużo, obecnie 
zaś, widocznie z powodu blokady 
niemieckiej, tak się tam pogorszy­
ło, źo nie jest wcale lepiej, niż w 
Warszawie, i  przeto osoba wspo­
mniana postanowiła przynajmniej 
powrócić do swoich.

W Szwajcaryi wprowadzono rów­
nież kartki na różne pr.idnkty żyw ­
ności. Cukru przeznaczono fant na

osobę na miesiąc, masła ćwierć 
funta na tydzień, kaszę, ryż i t. d. 
wydają tylko za kartkami.

Uustryi.
Z a w i e s z e n i e  p i s m  w  Д-

n s tr y i .  Wiener Parlamentarischer 
Korr. donosi, że w Austryi za­
mknięto urzędowo od kwietnia do 
czerwca ub. r. ogółem 105 czaso­
pism, a mianowicie 78 czeskich, 13 
włoskich, 8 niemieckich, jedno 
francuskie, jedno rumuńskie, jedno 
angielskie, i jedno hebrajskie. W 
tym czasie odebrano debit poczto­
wy sześciu pismom zagranicznym, 
a mianowicie dwom niemieckim 
(з Holandyi i Szwajcaryi), trzem 
francuskim (z Holandyi i Szwajca­
ryi) i jednemu czeskiemu z Pół­
nocnej Ameryki.

WIEŚCI e ROSYI.
P. N. Krakowski, stacja Sużem- 

ks, Orłowska gubernia, zapytuje 
się Anielę Małczyńską, zamieszkałą 
w Kazimierzu, powiat Puławy, o 
zdrowiu jc-j i dzieci i czy matę* 
ryalną sytuacją bardzo się niepo­
koi, sam i rodzina zdrowi,

Karol Eksstajn, z Ufy, ul. Gaber- 
natorskn Л» 7, mieszka u p. Kuzne- 
eowa, zawiadamia żonę Maryę Ek- 
sztajn, zamieszkałą w Krasnym sta­
wie, gub. Lubelska, plac Cerkiew­

ny, że jest zdrów, jeżeli jej p„, 
trzebne pieniądze, to przyślę po o 
trzymaniu lista, tęskni "bardzo ц $ 
domem.

Jan Kurdziolek, z armii czynnej i i 
zawiadamia żonę i dzieci zamiesz 
kale w osadzie В ibrowntki, pocz 
Dęblin, gmina Irena, powiat Pułay 
ski, gub. Lub. że jest zdrów, otrzj, 
mał od żony dwa listy, prosi 
wiadomości.

Franciszek Mojkutoivicz, z m. 0 
renburga, Polskiego Komitatu, Ba 
rak Л» 7, zawiadamia swego brat« 
Marcina Majkutowieza, z Lubelskiej 
gub., gmina Grabowiec, Wieś Г  
dan Toezępski, że jest zdrów.

frienucjt i mpoFzadzenii.
C. i k. Biuro Prasowe donosi:
Z m n ie j s z e n i s  i l a ś c i  dni 

b e z m ię s n y c h .
C. i lc. Zarząd Wojsko wy zmniej­

szył ilość dni bczmięs :yfh do dwu 
w tygodniu, a mianowicie w środj 
i piątki. Wobec tego zostaje do- 
zwolony ubój bydła--próez w po 
niedziałki, środy i piątki—takie v 
soboty.

Zanądzenie to obowiązuje oi 
I go kwietnia 1917 r. Reszta po 
stanowień rozporządzenia c. i к 
Wojskowego Gubernatorstwa Jene 
ralnego z dnia 13-go październiki 
1916 r. w sprawie ograniczeni 
spożycia mięsa zachowuje moc o 
bowiązującę.
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Proszę ml przysłać do t klasy 38
Król. Węg. Lot. k l a s .....................
los oraz plau urzęd.
Przesyłam dziś W.P. ( sumę 
przek. poczt. ( Kor. . . .
Nazwisko .........................................
Miejsce z a m ie sz k a n ia .....................
Gub...................................  u). . . .
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g ^ i e z a m o ż n y  uczeń, 5 kl„ szkoły filo­
logicznej, poszukuje korepttycyi, o- 

ferty w Adcaln. „Głosu'', dla Z. K.

BUSK S ezon od  ! r a s js  do Ш w rześnia

НІШ I
И И Ш Ш . -  ШШ ZfiHIE80IS$Kl.

Wyborna restauracja w  zakładzie. — Koncert wojskowy w parku
3 razy dziennie. 423

Wygodne automobilowe połączenie Kielce— Busk i naodwrót.

Wydział Aprowizacyiny
zawiadamia. że w piekarni Ic k a  S z t y e e r a  eta K a l in o w a z c z y ź n ie  chleb nadal nie 
będzie wypiekany; mąkę dla tej piekarni przeznaczoną otrzyma piekarnia Wertia i Bel 
cz.ykowskicgo i chleb d starczać będzie do sklepu Б Bursztyn na  Kalinowszezyźaie.

Zarządzenie to spowodowane zostało tem, źe Icek Sztycer wypieka obleb z różni1 
cą wagi dochodzącą do 13 łutów na bochenku 4 funtowym a oprócz togo żąda za bo 
ciienek po 4 korony.

Niezależnie od powyższego zarządzenia spraw a nadużyć Sztyeera zostanie skie 
row ans na drogę sądową

Rajca Aprowizacyjny S T . J A N I S Z E W S K I .

Naczelnik biura P R . P A P IE  W S К I.

42

( d o  zrywanie), terminowe 
oraz bloki kalendarzowe
SA 9 0  NABYCIA
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Drukami „ZIEM IA Ń SK IEJ”
=  8ІІИ S i i ł e u i g a ł i  1 5 l i ,  rćg 8 g ita te |.  =

Ta n io !  bo w mieszkaniu prywatnem,
sukieneczki dziecinne Namiestników- 

8«a 27, stróż wskaże._____________________

W - l e t n i a  dziewczyna, Franciszka Pru- 
tak, zginęła—-średniego wzroetu, tę 

g*—z Bronowie—ktoby o niej cośkolwiek  
wiedział zechce dać znać matoo—na Bro­
nowie», ulica Skibińska 32.____________ 531

Uc z e ń  a p t e k a r s k i ,  z 2-Ietnią prakty­
ką, poszukuje pracy. Wiadomość w 

Adminiatracyi „Głosu".

Zg u b io n o  klucze na kółepzkn. w przej­
ściu z Podwala na ulicę Szpitalną do 

Wydziału żywnościowego — rozdawnictwo 
kart. Łaskawego znalazcę uprasza się o 
zwrot (za wynagrodzeniem) do Biura Roz­
dawnictwa Kart. 527

St a r u s z k a  P. N , licząca lat У4, ślepa 
i głucha, której ostatni syn bezna­

dziejnie chory—prosi osoby litościwe o 
wooarcie. Adres w Adminlstracyi „Głosn*.

Zd o ln a  uczenie» 6 kl»»у ndziel» kora- 
petycyl. Wiadomość w „Głosie*. 463
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